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Kraków 6 września. 

W ubiegłym tygodniu nie zaszły żadne 
wypadki, któreby pozwalały wnosić o jakiej- 
kolwiek zmianie w sytuącyi ogólnej polityki 
europejskiej. 

Królowa angielska wróciła z podróży swój 
do Niemiec. Odwiedziny w Babelsbergu mia- 
ły cechę wyłącznie familijną, a wszystkie 
okoliczności, które pobytowi jéj w Prusach 
towarzyszyły, potwierdzają nasze wnioski 
w tej mierze wypowiedziane. (Czas z 15go 
sierpnia). O nowem przymierza wcale mowy 
niema, przynajmniej o ile z dzienników są- 
dzić wolno. Co do regencyi, ta sama co 
pierwćj nizpewność. Król pruski wrócił z Te- 
gernsee do Sans- Souci, w pomyślniejszym 
jak donoszą stanie zdrowia. Wszelako: za 
kaz policyjny zbliżania się publiczności do 
króla, gdy za powrotem z kąpiel wysiada? 
z wagonu, niepozwala jeszcze sądzić 0 pole- 
pszeniu zdrowia odpowiedniem życzeniom je- 
go poddanych. i 

Pisząc o podróżach monarszych wzmian- 
kujmy, że Cesarz Francuzów jest w Biaritz, 
skąd po czternasto-dniowym pobycie ma się 
udać na przegląd obozu w Châlons; Cesarz 
zaś rosyjski jest według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa obecnie w Moskwie, a £2go 
b. m. ma być w Warszawie.. Pojmuje się 
z łatwością, jak wielkie przybiera znacze- 
nie podróż tego Monarchy po kraja w chwili, 
gdy poruczone szlachcie zebranej w komite- 
tach przygotowania do olbrzymiej spółe- 
cznćj reformy, poruszają tak gwałtownie | e; 
wszystk e umysły i wzniecają w serca h tylu |t 
milionów niewypowiedziane nadzieje i obawy. 

Dodajemy w końcu, że nowy monarcha 
europejski, sułtan, po odbytćj także na morzu 
Marmora wycieczce króciuchnćj ale demon- 
stracyjnćj, bo mającćj na celu od »iedzenie 
szkoły artyleryi, na której czele stoi chrze- 
ścianin, wziął się do poskromienia marno- 
trawstwa w skarbie i w dalszym ciągu owe- 
go zamachu stanu oddalił od rządu wszyst- 
kich swych krewnych to jest szwagrów i 
zięciów. Działaniu temu odpowiada pożycz- 
ka, jaką F'uad pasza w Londynie zaciągnął, 
a daléj nota, którą Ali pasza miał przesłać 
dworom europejskim £ powoda nowego na- 
padu Czarnogórców na. Turków. Ze napa- 
dy takowe obustronne nieustaną, póki obecny 
stan rzeczy się nie zmieni, to O jak 
pewna, i żadne noty temu me zapobiegą. 
Wątpimy wszakże, aby nota wezyra mo- 
wiła o nowóćm powstania w Bośnii, 0 ść z 
ruchach bardzo niebezpiecznych w Trypo w 
syryjskim, które zaledwie konsul ARR 
z Bejrutu powagą swą władze tureckie do 
energicznego postępowania zmusiwszy, przy- 
tłumić zdołał. Również energicznie wystą- 
pił Said pasza w obec spisku kairskiego 
na swoje życie, ale zawsze jest to dowo- 
dem, że zaraza fanatyzmu szerzy się i w E- 
gipcie, utrzymuje ją tylko na wodzy silna 
postawa rządu wicekróla. 

Zawsze też Wschód główną odgrywa 
rolę w sytuacyi obeenćj. W Indyach nie idzie 
bardzo pomyślnie, chociaż od dnia 2go b. m. 
Królowa angielska jest jedyną panią tych 
ogromnych kolonij, a Kompania angielska 
złożyła całkiem swą władzę polityczną. 
Chce ona podobno się utrzymać przy swo- 
jéj przewadze kupieckićj, lecz opinia angiel- 
ska, wnosząc z dzienników, nie życzyłaby 
sobie tego wcale. Upadek Kompanii indyj- 
skićj był koniecznem następstwem powsta- 
nia, i nie trudno go było przewidzieć. W Chi- 
nach pomimo zawartych traktatów, i doko- 
nanego jak piszą w odwiecznym murze wy- 
łomu, stanowisko Francyi i Anglii nie jest 
jeszcze zupełnić zapewnione. W” ientsin A 


uera. 
podpisują mandaryni traktaty i otwierają Chi-] P, Hip. Witowski, autor zoologii, geologii i in- 


ny, ale według listów z Kantonu mordują 
tam chrześcian i gubernator mandaryn, na- 
stępca godny Jeha, wzywa „walecznych*, 
aby wytępili „najezdzców i barbarzyńców“, 
Pozostawione przez lorda Elgina i barona 
Gros załogi w wielkiem znajdują się nie- 
bezpieczeństwie. Minie ono niezawodnie, sko- 
ro eskadry z rzeki Pejho powrócą, ale w Tientsin 
wtedy zapomną Chińczyki o podpisanych 
traktatach. Porównanie z piernatem z każ- 
dym dniem zyskuje na prawdzie. Dla jednej 
Rosyi podobno Chiny zostały rzeczywiście 
otwarte. 


nych dzięł, w zawodzie nauk przyrodniczych, któ- 
kt wadłu AMO szych Ehta Giemieckieh RA 
żył ispolszczył, ukończył obecnie Botanikę we- 
dług Millera, które to dzieło. wkrótce z druku 
wyjdzie. Pożyteczny ten pracownik na obranej 
przez siebie niwie, jest niezmordówany , w prze- 
szczepianiu naukowych wiadomości na grunt oj- 
czysty, Krytyka umiejętna i opinia powszechna o- 
ceni bezwątpienia i uzna jak przynależy sumienne 
usiłowania, nieustanną gorliwość autora i naukową 
wartość dzieł jego. Otrzymałem właśnie list z War- 
szawy, w którym między innemi donoszą mi, że 
jeden z tamtejszych literatów przedsięwziął dokła- 
dny rozbiór świeżo wydanej geologii p. Witow- 
skiego. Nie zgadza on się podobno z terminologią , 
której p. Witowski używa. Cokolwiekbądź nie stra- 
ci na tem dzieło, bo rozbiór będzie sumienny, do- 
konany ze znawstwem i na umiejętnych zasadach | dó 
oparty, i nie popadnie w ton owój polemiki, pra- 
ktykowanćj u nas jeszcze, niestety! gdzie niegdzie, 
która nie. będąc w możności if sio na 
olu naukowej dyskusyi, poniża się do o 
i schodzi do prostych zaczepek. są, 


do „Frohsdorft, ; i pozostanie tam aż do poźnej je- 
sieni. 

Znany powszechnie artysta opery włoskićj p. 
Debassini wyjechał do Petersburga. Administracya 
tutejsza zamówiła go dawnićj na rok przyszły; te- 
raz, zerwać, chciała tę ugodę. N. Pan, u którego 
p. Debassini miał zaszczyt otrzymać posłuchanie, 
zapewnić, go raczył, że kontrakt wiernie wypeł- 
nionym zostanie. 


took ca Ń a ka ka 
ddorespondencya Czasu. 


nych TEONA RHN już także wiele młodzieży. Tea- 


tru tyl Wiedeń 4 września. 


kument : 

„Działo się na fgromadzenig szlacheckiem w mie- 
ście powiatowóm Sokołce roku 1819 miesiąca A- 
pryla 10 dnią. 

| „My Szlachta Obywatele. powiatu Sokolskiego, 
głosem ludzkości i wewnętrznego przekonania na 
dniu dzisiejszym do miasta powiatowego zebrani, 
a to przez pośrednictwo szanownych przewodni- 
ków stanu naszego, czynimy wiadomo całemu 
światu i najłaskawićj nam PON UMpErato- 
rowi Wszech Rosyi Aleksan Irowi I, iż jednomyśl- 
nie zgadzamy się i postanawiamy znieść na zawsze 
poddaństwo, jako przeciwne ustawom boskim i sa- 
mej ludzkości — a to nadając nieograniczoną wol- 
ność osobistą dziedzicznym włościanom naszym. 


takowych MORYŃ, to wątpliwości niepodlega. W zna- 


owiada, że monarcha ten czuł całą ważność do- 
po éj organizacyj gminnéj, że przypominał ciągle 
swym. ministrom, iż od pomyślności gmin zależy 


brze znajomćj twarzy widać melancholię, rezy- 
PMacyę i natchnienie.  Surdut zapięty pod szyję, 
Jax zwykł był nosić; z rawego ramienia płaszcz 

ps draperyę. Statua; ta 


omyślność „całćj ludności, i że jeżli nieprzyznał 
im wszystkich praw „ to dla tego tylko, iż chciał 
je wprzódy do użycia tychże praw przyspogobić. 
I następnie autor powiada: „Administracyą Fran- 
cyi była wówczas machiną, któ 
ła. Potrzeba było wszystko scentralizować, żeby 
polepszyć, ożywić, ustalić, w przekonaniu, że bę- 
dzie łatwo, przenieść późnićj na powierzchnią część 
władzy skupionćj w środku,“ Chwila ta się zbliża 
i hr, de Morny mógł ją śmiało zapowiedzieć. Or- 
ganizacya gmin. w Niemczech jest po większćj 


on jednym zę zbyt małej liczby księgarzy, pojmu- 


Jących z prawdzi sy agi > pojmany 
wołanie E sadzić 1wyższego stanowiska po 


niepociągnęła za sobą spadku własności ziemnych 
datk , Uległych; by pryncypalnie 
systemat po al owania był. całkowicie zmienionym, 
i proporcyona nie do możności i dobra naszego 
zastopa , A to z uwagą na wzajemne stosunki, 
jakie między. właścicielami ziemi a rolnikami onćj 
zachodzić Mogą. Że wreszcie chcący się przesie- 
dlić włościanin, musi wprzódy zaspokoić dwór ze 
prera kich stosujących. się do niego pretensyów, 
p| Etóreby prawnie były. udowodnione. Że nakoniec 
wszyscy włościanie, równie skarbowi i obywatel- 
74 co do powyższćj osobistéj wolności, będą po- 
rownani, tak że wzajemnie bez najmniejszćj prze- 
szkody przesiedlać się będą mogli, a to za oka- 
Zanem świadectwem, iż.nic już swemu dworowi 
winni, nie są. W takim składzie ułożony adres 
stawiając nas w rzędzie najcywilizowańszych na- 
rodów Europy, będzie świeżym jeszcze dowodem, 
że Polak w żadnćj  obywatelskićj cnocie upośle- 
dzić się nie da. Takowy, akt własnoręcznemi pod- 
pisami stwierdzamy.“ 
(Następują własnoręczne podpisy). +) 


literatury, niźli sam zysk materyalny. Oprócz wyż | wiłem, już pracę swą ukończyła, i że baron Bad 
mniejszyć książek, których druk częścią się roz- |Styryi i Tyrolu, gdzie ma parę tygodni zabawić. 


począł, częścią jest już na ukończeniu, ma zamiar | Baron Bruck nalega także na ogłoszenie tego pra- 
4 wa, gdyż widzi w niem kilka milionów dochodu, 


p. Wild z końcem b 
które dziś pochłania administracya. poborcza po- 
datków, 


Układy o kupno drogi zelaznćj południowćj je- 
szczę nieskończone. Kupujący namyślają się głó- 
wnie nad warunkiem, który rząd chce na mich wło- 
żyć; wzięcia na siebie i wybudowania dróg żelą- 
znych, tyrolskićj i karynckićj. Budowa ta koszto- 
wać ma 200 milionów zł. reńs. Jeźli kupujący na 
ten warunek przystaną, będą mieli drogę połu- 
dniową za 50 milionów. j 

Książe Adam Ć©zartoryski bawi u brata swego 
w Weinhaus.: Był u hr. Buola z podziękowaniem 
za otrzymanię paszportu.. Hr. Chambord, wrócił 


1) Tu czterdzieści pięć nazwisk obywatelskich :z marszałkiem 
na czele, które opuszczamy niechcąc przekręcać podpisów nie 
dosyć czytelnie przez korespondenta naszego wypisanych. 


(P. R. Cz.) 
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PpD ARON L ooo toy RSE a 
Zdaje mi się, że ogłoszenie niniejszego doku-|ryczne pomniki. Zastałem tutaj rodaków zacnych: 
mentu w tej chwili, przypomnienie życzeń szlachty | pp. Grabowskich, Kościelskich, Sadowskich, Dąb- 
litewskićj tak dawno i jasno wyrażonych, teraz skich, Sobierajskich i półkownika Piwniekiego. da- 
gdy właśnie obywatele nasi powołani zostali do] wnego towarzysza broni, wszystko ludzie miłe i 
komitetów w cślu obradowania nad tym samym gościnne. Bywają tu bale i koncerta, stół jest zno- 
przedmiotem, może korzystnie zająć ich uwagę|śny, pomieszkanie wygodne, a okolica cudna do 
jakoteż i samego rządu. W obec tych życzeń 1 wycieczek na każdy dzień, bąć morzem, bąć pie- 
chęci panowie zasiadający w komitełach pojmą za- | 820, lub powozami. Gdańsk wart jest częstych od- 
pewne, że dziś używając swobody w obradach, widzin, a dwa razy na dzień chodzą omnibusy tu 
nie mogą zmniejszać tego, co ich ojcowie przed]i tam. Jestto miasto starożytne, do 70,000 dusz 
czterdziestą laty zaprójektowali; że nie wypada ludne, z ujściem naszój Wisły i portem, z mary- 
targować się względem wykonania zmian zamie-|narką pruską dla statków wojennych, „bogate han- 
rzonych. Byłoby bardzo do życzenia, aby się prze- dlem i zabiegłością mieszkańców swoich; a oży- 
konać chcieli, że nadeszła chwila wykazania, że į wione w ten moment jarmarkiem walnym i Cyr- 
kiem Renza. Ma Gdańsk bursę wspaniałą, ratusz 
okazały z wieżą wzniosłą i piękną „i farę swoją 
wielką, o pięciu nawach. Kościół Trinitatis zwany 
po Franciszkanach jest ciekawy dla krużganków, 
z których uczyć się nam budownictwa niemieckie- 
go. Organ jego wisi na powietrzu, a facyata, to 
koronka z cegły. Fara czyli kościół Panny Maryi 
co i Trinitatis, zasłany mają pawiment nagrobka- 
mi kamiennemi patrycyuszów gdańskich, które spi- 
sawszy, byłaby historya tego miasta i gruba ksią- 
żka. Po kościele Panny Maryi wiszą u sklepieni 
pozawieszane chorągwie rodzin polskich, co tu 
władzę królewską sprawowały. Wielki ołtarz przy- 
pomina nasz u Panny Maryi. W bocznćj kaplicy 
jest on słynny dzień sądu ostatecznego pędzla Ja- 
na van Eycka, lecz go dziś powiadają być Han- 
sa Hemelinga. Stałem parę razy przed nim i po- 
dziwiałem roztoczony majestat górą, ale dołem 
postacie odrzuconych zdawały mi się jednako 
cienkie i długie, i jednako czerwone. Ma ten ko- 
ściół skarbiec, z ornatami dochowanemi dawnemi 
kędy pare jest z materyi z napisami arabskiemi ; 
co Krzyżacy mieli wywieść z ziemi świętćj. 110- 
ściół oliwski ma dawne nagrobki książąt pomor- 
skich, a ogród opaci utrzymany jest dobrze, dziś 
własność królewska. Opodal stoi góra Karlsberg 
zwana od książęcia Karola Hohenzollern biskupa 
chełmińskiego i ostatniego posiadacza opactwa 
oliwskiego, którą on dał do spacerów urządzić. 
Jestto miejsce najpiękniejsze na całą okolicę, gę- 
sto uczęszczane, a z Zoppotu dla pieszych dostę- 
pne. Ten Zoppot to sóbótka dawna — a wsie na 
okolice, wszystkie nazwy nasze nosiły. Lud mówi 
po polsku, mimo szkółki niemieckie i duchowień- 
pracować praktycznego projektu reformy włościań- Í stwo swoje którego nie rozumie, a nas wita po- 
skićj. Nikt w tćj mierąe zastąpić nie zdoła komi-|słyszawszy mówiących jak dawnych przyjaciół 
tetów miejscowych; nikt nie może się wywiązać | swoich. Ten kraj dziś trojaki rodzaj ludzi zamie- 
lepićj z tego trudnego zadania, jak sami obywa- | szkuje: czysto niemiecki którego jest bardzo ma- 
tele. Wie o tóm dobrze rząd i dla tego ich powołał. |ło, Pomorzan przeobcznych których jest większa 
Dodać tu jeszcze wypada, że reforma tak ra-| część, a żydów których pomimo strój, zawsze roz- 
dykalna jak ta, którą rząd obecnie. zamierzył,] poznasz. Namiastek ten cierpiany dla języka, po- 
wywoła konieczną potrzebę mnóstwa nowych u-|czyna tutaj przemagać, mnożąc się po dawnemu , 
staw i nowych ludzi. Każdy więc będzie miał doļiż dałoby się obliczyć, za wiele lat ten nowy Israel 
czynienia, i zatrudnienia nie braknie. Zmiana stó- |zmoże Amaleka; ale niech będzie uważny, 1 
sunków włościańskich wymagać będzie zaprowa-|nie ślepi go pomyślność, aby nie wywołał raz 
dzenia hipotek, kredytu, ziemskiego, regulacyi| wtóry fatalnego onego słowa, co w średnich wie- 
gruntów, trybunałów rzetelnych i publicznych z u-|kach od Renu przygnało go do nas. Poznań 
stna obroną, a przedewszystkiem i nadewszystko | w przejeździe zwiedziłem, znajomość to moja przed 
zniesienia czynu, bez czego reforma przedsięwzię- laty ganini Z domów z dawnemi nazwami |zy w teatrze. 
ta jest całkiem niepodobną. Bo naprzykład w dzi- | zastałem tylko Działyńskich; a śpichrze niegdyś Giełda podnosi się przy pomocy Pereira i ka- 
siejszym stanie rzeczy, naczelnikiem powiatu, to szlacheckie przeszły nawet w ręce żydów. Żalów |pitałów kredytu ruchomego a z podwyższeniem 
jest urzędnikiem któremu powierzone być ma wy-| słyszałem dużo i słusznych, ale najcięższy to że giełdy wypogadzają się umysły. Giełda jest zno- 
konanie reformy, któremu przeto oddany będzie] pozbywamy się ziemi. Rozrzutność grzech to dzis |wu termometrem i barometrem. Francyi. Pod rzą- 
w ręce los całćj ludności, nie może być. tylko] narodowy, gdyż pozbywszy się matki ziemi, bę- |dami ministra Delangle, dziennikarstwo wraca do 
człowiek należący do piątćj klasy. Wiadomo wszak- | dziemy tułaczami po własnym kraju jak żydzi; |niejakićj swobody, jakićj używało przed 14ym sty- 
że, iż ogromna większość urzędników, którzy po-|tylko oni po cudzym, bo swego nie mają. Nieza- |cznia. Dzienniki debatują o centralizacyi i decen- 
siadają ten stopień, doszli do niego nie tylko pod] wadzi napisać wam o wypa ku w Grudziążu, o |tralizacyi. Za pierwszą są Patrie, Presse, Courrier 
innóm panowaniem, ale pod innym rządem czyli] którym wiecie z gazet nieprzychylnych téj sprawie. |de Paris, Siécle, a za drugą dzienniki legitymisto- 
systematem; że krom tego, 1% 8%, całkiem niezdol-| Na cmentarzu w Grudziążu przedostatni proboszcz |wskie i od pewnego czasu Univers. Dzienniki mó- 
ni, mało bardzo przemawia za niemi rękojmi mo-| dał napis: „Jednego Boga wyznawamy, a wspól- | wią także o wolności i jéj SIę domagają, mimo, 
ralnych. Urząd bowiem bardzo niedawno jeszcze | na miłość nas połączy“. O ten napis była już ko- |że hr. de hy powiedział, że Cesarstwo dać 
u nas uważany był jako dzierżawa. . respondencya na drodze politycznej, za nieboszczy- |jój nie może. arie mówi z innemi o wolności, 
Lecz wracając się de członków komitetów, praw-| ka króla. Napis ten dzisiejszy proboszcz dał za- |ale tłumaczy ją przez wyraz ufność. W ambasa- 
dziwóm naszóm życzeniem byłoby widzieć ich po-|mazać po skończonćj misyi; 0 co hałas! kazno- |dzie rosyjskićj pozwalają sobie żartów z wolności 
stępujących w pracy sumiennie 1 Ostrożnie, ale] dzieja był mówił nie o tym napisie, ino przyszło | francuskiej. Kocioł garnkowi przyganiał , a sam 
samodzielnie i energicznie. Roztropność bezwąt-| mu z toku mowy powiedzieć: iż nie wszyscy wy- smoli i dobrze. P. Bałabin jest na wyjeździe do 
i umiarkowanym, | znawcy jednego Boga, a indeferentyzm w takićj | Petersburga. P. Ubril jego zastępca, jest w Pary- 
wagi przedmiocie, wiódł do niezbożności. Miej- |żu. Jeszcze żaden wygnany do Algieryi nie wró- 
cił do Francji. 


scowa zwierzchność zażądała od biskupa ukarania ns 1 
proboszcza, ale gorliwy pasterz stanął w obronie] Depesza z Vichy donosi, że minister Fould jest 
bardzo chory. 


swego podwładnego. Niechętni wróżą z tego nie 

dobrze dla missyów, ale dobrze myślący liczą na Umarła żona Horacego Verneta. Żyłą ona od 
wyrozumienie i mądrość dzisiejszego regenta. Nie- |dawna w owdowieniu..... de facto, zastąpiona przez 
chciałby bowiem stanowić nie nowego w obecnym |model obrazu Judyty; wymalowanego przez Verneta. 


stanie rzeczy; a pot ludzi b 7 
; ym co ludziom obcego wy 
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znania ję napisu na cmentarzu katolickim. W Zop- , 
pot miałem miłe spotkanie z panną Deoytmą, i Według wiadomości, które bacząc na osoby, od 


stwa i aby sprawiedliwość była prędka. Rząd ro- 
gyjski ma zachować obywatelstwu władzę wiejską 
i obmyśli tylko ostrożności których administracya 
krajowa wymaga. W Królestwie nie trudnił się 
dostatecznie administracyą wiejską ni wójt ni je- 
go zastępca. Rząd myśli dlatego powiększyć gmi- 
ny wiejskie i urządzić rzecz tak aby jeden oby- 
watel umiał się zajmować administracyą. Zamiar 
ten jest dobry i obywatelstwo nie odmówi zape- 
wnie nadal krajowi potrzebnego starania. Wójci i 
ich zastępcy będą niezawodnie lepsi niż ci któ- 
rych raz Dodatek opisał. 

W Anglii jest urzędników wiejskich (sędziów po- 
koju) tysiące i każdy obywatel o ten urząd się 
ubiega, jako o powinność i zaszczyt. Toż samo 
stanie się zapewnie i w Królestwie. Królestwo 
znało dotąd samych genłelmen riders, a potrzeba 
mu country gentelmen, w całćj piękności i wielko- 
ści tego znaczenia. Listy z Królestwa donoszą, że 
mimo nieurodzaju, tegoroczne Okrężne i Wyżynki 
były liczne i świetne. Jeat to jedna z naszych pię- 
knych uroczystości, godna Bożego narodzenia i 
Wielkićj nocy. Trzy te uroczystości są korzeniami 
naszćj społeczności, a jakby powiedzieli Anglicy, 
naszemi instytucyami. Anglicy, którzy mają jedną 
tylko taką instytycyę, uważają swe Boże narodze- 
nie za węzeł społeczny i narodowy. Wiedzą oni, 
że prawdziwy postęp polega na życiu w sferze 
krajowćj i na ciągłem jćj podnoszeniu. „Lorsque 
les riches, mówi p. Montegut, ne partagent plus 
les plaisirs du peuple, le sentiment de la solida- 
ritć ce perd, la séparation eatre les classes se 
creuse, le schysme social commence....* Anglicy lu- 
bią dla tego to tylko, co jest popularne i zażyłe, 
co jest szczere i serdeczne, Aearty, co zbliża bo- 
gatego do ubogiego i co rozbraja ubóstwo na- 
przeciw bogactwu. Roku 1102, jeden biskup Pło- 
cki, przywodząc obronie ziemi przeciw Pomorza- 
nom, wołał na polu bitwy, okryty ornatami: /mo 
in uno tantum filioli! Można powiedzieć, że ten o- 
krzyk jest zawsze w ustach Anglików, chociaż nie 
żyją już w epoce włościańskiej. 

Wiadomo, że od roku 1831 do 1855 Cesarz 
Mikołaj kazał znieść w Litwie 310 katolickich ko- 
ściołów i klasztorów i że przeznaczył 20 innych 
na zniesienie. Mówią, że Cesarz Aleksander II 
podpisał na zniesienie tych dwudziestu kościołów 
i kasztorów. Nie wiem, czy można wierzyć téj 
złój i bolesnćj' nowinie. 


hr. Walewskim a lordem Malmesbury linii postę- 
powania, która w niektórych sprawach daje mo- 
carstwom zachodnim zupełną swobodę, a u dru- 
gich wiąże ich z sobą. Wywołała tłumaczenie mię- 
dzy Francyą a Anglią tylko wyprawa do Mada- 
gaskaru, o którćj mało jest szczegółów. Hr. de 
Persigny udał się do Anglii, gdzie pozostała jego 
żona i gdzie jesień przepędzić zamyślał. Mowa, 
którą powiedział w Saint Etienne, polepszy jego 
stosunki w Anglii i podwyższy wpływ, który mo- 
że wywierać na wyższe towarzystwo , angielskie. 
Times twierdzi, że królowa Wiktorya zrobiła w Ber- 
linie czego pragnęła, że Prusy 8% odtąd ściśle 
związane z Anglią. Nie wszyscy wierzą w tę Wia- 
domość, nie wszyscy przypuszczają, aby Prusy się 
zdecydowały i mogły zdecydować. Osoby godne 
względu zapewniają, że królowa załatwiła tylko 
domową kwestyę między córką a jéj mężem, kwe- 
styę jak wiadomo, bardzo burzliwą. Panują naj- 
sprzeczniejsze podania. P. Forcade w Revue des 
deux mondes zapewnia, że w Cherbourgu Anglia 
otrzymała wolność postępowania w swej polityce 
morskićj, a Francya współudział Anglii w swój 
polityce. kontynentalaćj. Gdyby to była prawda, 
Francya otrzymałaby czego pragnęła i czego Czas 
pragnął od dawna. Kontynent może się tylko spo- 
dziewać czegoś od przymierza zachodniego, polar 
czonego z lepszem, usposobieniem Anglii. Ci co 
wierzę w wzmocnienie przymierza zachodniego, 
mówią o wznowieniu koalicyi roku 1814, jako 
srodka oporu naprzeciw Francyi. O odosobnieniu 
Francyi nikt nie mówi. Trzeba czekać i not see 
too jar in a milstone. Skończenie wojny chińskiej 
ma nie osłabiać lecz wzmocnić przymierze zacho- 
dnie, bo Rosya otrzymała zbyt korzystną pozycyę 
nad rzeką Amur. O wpływie wojny indyjs„ićj na 
Anglię, wojny niekończącćj się i jak zapewniają 
Indo-Anglicy, nieskończonćj, nic już nie, wspomi- 
nam. Lord Palmerston bawi jeszcze z żoną we 
Francyi. Nie pojedzie on 'do willi hrabiego de 
Persigny i pojechać zapewnie do nićj nie myślał. 
Willa ta, połączona to z głuchotą, to z oftalmią i 
starością lorda Palmerstona, była użyta na pokry- 
cie politycznćj strony podróży ex-lorda Priora. 
Co wypadnie z tój podróży i rozmów lorda Pal- 
merstona z Cesarzem ? O tem wszyscy mówią, ale 
wszyscy nie nie wiedzą. Pogłoska, jakoby prze- 
znaczenie amabasadora Turgot do Berna, miało cel 
polityczny i podwyższenie wpływu Francyi w Szwaj- 


ciel i włościanin; że rząd nie nakłada im ani na- 
wet nakładać może swoich w tym przedmiocie wi- 
doków, ale w rozporządzeniach «wych wskazuje 
tylko kierunek w którym życzy sobie aby postę- 
powali. Członkowie komitetów, wybrani z rozkazu 
cesarskiego przez swych współobywateli, w celu 
wyszukania najlepszych środków do poprawienia 
losu włościan bez narażenia własności i interesów 
szlachty, powinni mówić według sumienia i prze- 
konania i działać jak im się wydaje najlepićj ,. bez 
oglądania się na nic, jeżeli się chcą godnie i jak 
należy wywiązać z włożonego w nich zaufania i 
przyjętego przez nich obowiązku. Postępować ina- 
czój byłoby to uwłaczać swćj godności i niepoj- 
mować rządu. 

Z drugićj również strony rząd nakazawszy wszę- 
dzie zbieranie się komitetów, oddawszy skład ich 
pod wybór obywateli, mając więc przed sobą 
zgromadzenia ludzi najzdolniejszych lub najświa- 
domszych w sprawie, o którą idzie, a która stó- 
sownie do miejscowości różne przybierać musi for- 
my, mając nadto komisarzy swoich przy każdym 
komitecie, miał wyraźnie na celu otrzymanie wy- 
padku z wolnych obrad komitetów. Może on po- 
tem przyjąć lub odrzucić podane sobie konkluzye, 
może je zmieniać i stósować, ale przypuścić nie 
można, aby miał był zamiar narzucać komitetom 
z góry swoje własne formuły, bo wszakże z jego 
woli zasiadają komitety. Zresztą wątpić nie można, 
iż rząd aż nadto jest przekonany, że najzdolniejsi 
jego urzędnicy nie są ludźmi fachowemi w tym 
przedmiocie, a tém samém nie są w stanie wy- 


caryi na przypadek jakiego zamętu, nie zdaje się 
być prawdziwą. Hr. Turgot ma nie mieć dostate- 
cznéj godności i odwołanie jego z Madrytu miało 
być wyraźną niełaską. Cesarz ma osładzać nieła- 
skę, przez wzgląd na dawną zasługę. 

Cesarstwo wyjechali wczoraj do Biarritz zosta- 
wiając w Saint Cloud Cesarzewicza, z przyczyny 
ospy, która w Biarritz ma panować. Ospy są czę- 
ste w portach francuskich. Cesarstwo wrócą za 
dni 15. Ślub marszałka Pólissier odbędzie się po 
ich powrocie. Kiedy marszałek przybył do Diep- 
pe, wracając z Londynu, panna Paniega wyszła 
na jego spotkanie. W Paryżu była z nim parę ra- 


Londyn 2 września. 
SS. Szczegóły poczt z Kalkuty i. z Chin odebra- 
ne zostały telgrafem przez rząd tutejszy, ale cho- 
ciaż przynoszą wiadomości z najświeższych dat, 
niewspominają nic o zawartych układach z China- 
mi. Są więc osoby, które wątpią o prawdziwości 
depeszy barona Gros, ogłoszonej w Monitorze. Nie 
oznaczone wyrazy téj depeszy zdają się usprawie- 
dliwiać to powątpiewanie. Bar. Gros powiada, że 
układy zostały częściowo podpisane, że prawie całe 
państwo chińskie jest otworzone dla handlu po- 
wszechnego i że ajenci dyplomatyczni mogą tym- 
czasowie znajdywać się w Pekinie. Urosła więc tu 
myśl, że depesza ta przysłaną czy ogłoszoną była 
nie po dokonanóm dziele, ale w przewidzeniu te- 
go skutku. Anglików w téj nowinie najmocnićj 
razi, że baron Gros miał sobie wymówić, aby 
ambasador chiński był wysłany na dwór francuzki, 
a niema wzmianki, aby lord Elgin podobne za- 
strzeżenie uczynił. Zadowolenie z powodu korzy- 
ści tych układów, byłoby tu nierównie większe, 
gdyby w tym samym czasie Rosya nie była uzy- 
skała odstąpienia części kraju nad Amurem i jak 
się łatwo domyśleć można po dawnych przez nią 
i przed innemi posiadanych przywilejach w Chi- 
nach, lepszych jeszcze warunków. Słychać często 
zdanie, że Rosya jedna uzyskała rzeczywiście do- 
tykalne korzyści i że w zamian odstąpionćj pół- 
nocnćj części za Amurem, działała podczas kon- 
ferencyi w Tien Tsin, potajemnie w interesie Chiń- 
czyków. $ 
Wiadomości z Konstantynopola są obecnie głó- 
wnym przedmiotem obszernych artykułów w dzien- 
nikach. Ze zniesienia stopnia wielkiego mistrza ar- 
tyleryi i Z reskryptu Sułtana ogłaszającego, że 
zaciągnięte długi przez córki i zięciów sułtana, będą 
sprawdzone i tylko uznane za słuszne, zapłacone 
dzienniki wyprowadzają długie wykazy reform, które 
ztąd wyniknąć muszą. Wyglądają po tém usposobie- 
niu Sultana, że wkrótce Turcya stanie w poczcie eu- 
proas r ropejskich oświeconych i handlowych narodów, 
jéj godnem ojcem. Tmprowizowała nam trzy razy |których wychodzą, można uważać za pewne, refor-|napominają tylko, że gdzie koran jest jedynóm 
i słyszałem początek Piasta, a ma być tego 12|ma włościańska stòl bardzo Źle 'w głębi Rosyi. | prawem, reformy są niepodobne i że w narodzie 
tysięcy wierszów. Jeżli cały Piast, co ten początek, | Szlachta domaga się dawnego stanu rzeczy. Wie- gdzie niema rodziny, stosunki oświeconćj Europy 
to będziemy mieli poemat narodowy, jakiego ża- |lu szlachty zbiega do miast, lękające się ruchu, ale | przyjąć się niemogą. Świeżą pożyczką państwo tu- 
den naród dzisiejszy dotąd nie ma. Raj utracony, |na reformę nie zezwala. Reforma włościańska nie |reckie nabyło nowego prawa „do współuczucia An- 
Messyjada, Jerozolima wyzwolona, nie są poema- |ma także stąć dostatecznie dobrze na Wołyniu ,|glii, i obecne czułe zajęcie się nią przez tutejszą 
tami narodowemi, -tylko prematami naptsanemi | Podolu, Ukrainie, że nie powiem Litwie. Prowin- publiczność, zdaje się stwierdzać słowa powie- 
cye te znajdują się jeszcze w stanie, w jakim się dziane przez kogoś podczas ostatniej wojny, że 


w narzeczu narodowem, a wojna chocimska to jedan 7 
jest z epizod dziejówów naszych. Wyznać też po- | znajdowała Polska na początku panowania Stani- jedyny sposób zjednania sobie współuczucia An- 
trzeba, iż co Pi Z dużo lepsze jest od tego, co |sława Augusta. Czas zrobić postęp, W Królestwie glii jest zaciągnienie u nićj długu; kto jéj bowiem 
improwizuje. Jeżli Zoppot kogo zwabi, to kuchtę |rząd ma powprowadzać reformy ną zasadzie czyn- | nic niewinien, niech na próżno nie marzy o jakim- 
radzę wziąść; a naczynia tu dostanie i trochę po- |szu, ale zdaje się (niestety!) żę nie na zasadzie kolwiek znaczeniu w jéj oczach. Daily News, mó- 
ścieli; gdyż kuchnia 1 pościel nie taka tu jak nad | czynszu wiecznego 1 stałego, jak w Poznańskiem, | wiać © téj pożyczce, powiada: „jest to zdarzenie 
Renem. Kąpiele pomagają na nerwy, a powietrze | która zakończyłaby Taz na zawsze sprawę wło- | najwyższego finansowego i handlowego znaczenia. 
ina słabe piersi. Dzieci też widać tu mnóstwo, co | ściańską, lecz na zasadzie czynszu zmiennego, ja Posiada także tóm większą polityczną, ważność, że 
wiozą troskliwe matki do tćj zbawiennej wody. | tego chcieli niektórzy, niebaczni, a co sprowadzi dal- | jest zaciągniętą w Anglii, właśnie kiedy istnieją 
A: sze mieszanie Się rządu między obywatelstwo 1 usiłowania wystawienia bombardowania Dżeddy 

Paryż 2 września. | włościaństwo. Jeżeli zwyciężą stronnicy czynszu jako nieprzyjazny krok przeciw państwu ottomań- 

Można już uważać za rzecz pewną, żę bombar: | czasowego skompromitują obywatelstwo i rozdzie- skiemu 1 zwiększenia tóm fanatycznego rozjątrze- 
dowanie Dżeddah przez okręt angielski „Cykdop*, | lą organizm spółeczny dzielnie. Rząd rosyjski ma | nia Mahometanów rzeciw obcym chrześcianom. 
nie wywołało tłumaczeń między Francyą i Anglią, |mieć zamiar nie o mawianią wielkićj włamóści Zważając że pożyczka ta, ma być użytą stósownie 
że Cesarz dowiedział się o tem w Cherbourgu i|skutecznój opieki, ma nie podnosić waśni z powo- do kontraktu na wykupienie Kajmów, skutki jéj 
że został zaspokojony lepszem usposobieniem An- | du wiejskich służebności, ma chcieć aby praca tak |muszą być najzbawienniejsze dla handlu. Nie 
możemy wątpić, że rząd turecki wypełni wiernie 


pienia nakazuje być oględnym 1 ur 
ale również i to pewna, że rząd nie ; 
łał komitety, aby mu podawały nowe edycye jego 


zaufanie szlachty i w $ 


Zoppot 28 sierpnia. 
Drukujecie listy z Interlaken, Ostendy, Karlsba- 
du, Marienbadu, Szczawnicy, Ńrynicy, „zróbcież 


wem, 0 milę przy zatoce z wodą morską dostę- 
pną dla kopiących się, z Oliwą opactwem pod bo- 
kiem, i kąpielą urządzoną zimną i grzaną dla 
osób, co mocowaćby się niechciały z rozhukanym 
elementem: Zawiodła mnie w te strony chęć po- 
znania tój części ziemi naszćj, a czego nie żałuję, 


dla kraju ciekawego dla nas, a bogatego w histo- glii względem Rumunii, a nadto ułożeniem między | wielka jak mała doznawała równego bezpieczeń- 


swoje zobowiązania się, albowiem przy wszystkich 
swych błędach, nieuczciwość nigdy mu zarzuconą 
być niemogła. Będziemy czuwać z zajęciem nad 
sposobami, jakiemi tą finansowa operacya przepro- 
wadzoną będzie; jesteśmy bowiem przekonani, że 
to jest nadarzona sposobneść dla Turcyi okazania 
swćj dobrćj wiary i chęci zajęcia miejsca pomię- 
dzy narodami europejskiemi. Dla naszego amba- 
sadora jest teraz pora oddania przyjacielskićj u- 
słagi Turcyi pomagając ministrom Sultana swoją 
radą i zachęcaniem. Zbawienne skutki powodowa- 
nia się tém przez rząd, mogą nam nadać więcćj 
wagi u Sułtana i jego narodu, jak wszelkie intry- 
gi w utrzymaniu lub usunięciu jakiego ministra 
w celu odwrócenia wpływu tego lub owego re- 
prezentanta innych mocarstw. „Te przyjazne afekta 
mogłyby być nieoszacowane dla Tureyi, gdyby obok 
nich nie były przytoczone nadzwyczajne ciężkie 
warunki, któremi tę przyjacielską usługę Turcya 
okupić musiała. Zapewne w tćj chwili rozebrane 
. już są akcye, zważając na ceny przeszłćj 6%/, po- 
życzki, które teraz stoją na 94'/,, gdy teraźniej- 
sza pożyczke wydaną jest na 85. Co do zape- 
wnienia obu długów, obecny ma nierównie lepsze. 
Pierwszy w 1854 r. zapewniony był na haraczu 
egipskim, wynoszącym 282,000 fs., drugi na 
cłach i akcyzie przynoszących 600,000 fs. ro- 
cznie. Ale czóm jest ważniejszćm dla akcyonaryu- 
szów w szczególności, a dla Anglików w ogólno- 
ści, że kontrola i nadzór nad temi dochoda- 
mi, oddane są wraz z dwoma urzędnikami miano- 
wanemi przez ministra finansów, dwom Anglikom 
p. Falconnet dyrektorowi ottomańskiego banku, i 
p. O. Hanson bankierowi w Konstantynopolu. Tak 
Anglicy pomału nie tylko Perim w ręce swoje 
dostaną. 

Korespondenci z Stambulu udzielają niektórych 
wykrytych szczegółów rozrzutności osób należących 
do licznćj rodziny sułtana. Jedna sułtanka będąca 
w haremie dopiero od roku, zaciągnęła dłagu na 
40 milionów piastrów. Ta summa zdawałaby się 
niepodobną, gdyby nie było dodane, że pierścień 
dyamentowy wartości 25,000 piastrów kupiony był 
za 130,000, a fortepian Erarda , wartości 6,000 
za 30,000 franków i podobnie inne przedmioty. 

Dzienniki żartują z tajemniczego 1 ważnego to- 
nu Norda mówiącego o pobycie lorda Palmersto- 
na w Paryżu: „Lord Palmerston — mówi Nord — 
żyje w Paryżu w najwięksżém odosobnieniu , wi- 
zyty jego 8% okryte głęboką tajemniczością i sły- 
chać, że zamieszkuje willę, w małym oddaleniu 
od St. Cloud“. Tymczasem lord Pal aerston, znaj- 
duje się obecnie u lorda Cowley, w wiejskiem jego 
mieszkaniu obok Compiegne, i nie zdaje się z te- 
go sekretu robić. 

Znany p. Charles Dickens zabawia teraz publi- 
czność szczegółami seperacyi swojćj z żoną. Do- 
syć skandaliczne te szczegóły, tem więcój są ra- 
żące, że małżonkowie ci przeżyli z sobą dwadzie- 
goia dwa lat i mają 12 żyjących dzieci. Pokazuje 
się, że piękne obrazy w powieściach sir E. Bulwer 


CZAS « 


Salzburgu, Innsbruku, Pradze, Reichenbergu , Ber- 
nie, Ołomuńcu, Opawie, Krakowie, Lwowie, Pe- 
szcie, Debreczynie, Koszycach, Temeswarze, Her- 
manstadzie, Kronstadzie, Zagrzebiu, Fiume, Trye- 
ście, Celowcu, Lublanie i Gradcu, a to na zasadzie 
$$. 10 i 13 patentu z dnia 27 kwietnia r.b. Po u- 
pływie tego czasu, aż do konca czerwca tylko ka- 
sy bankowe w Wiedniu przyjmować je będą, a na- 
stępnie o wymianę tych banknotów zgłaszać się 
trzeba do dyrekcyi banku. Banknoty na 100 i 50 
złr. będą przyjmowane w powyżćj wymienionych 
kasach do końca lipca 1859, a do końca sierpnia 
już tylko w Wiedniu; bankoty na 10 złr. przyjmo- 
wane będą w wymienionych wszystkich kasach 
bankowych do końca września, a następnie przez 
październik tylko w Wiedniu. 

Bank narodowy wiedeński rozpocznie już od d. 
6go września r. b. wypuszczać w obieg nowe ban- 
knoty na nową monetę austryacaą brzmiące, ale 
tymczasowo w samym tylko Wiedniu i to do es- 
komptowania weksli na tęż monetę wystawianych. 
Czas rozpoczęcia wszystkich czynności bankowych 
tak w Wiedniu jak i w filialnych zakładach banku, 
na monetę nową, osobneur obwieszczeniem będzie 
podany do wiadomości. Bilety nowe bankowe wy- 
dawane będą tylko na 1000, 100 i 10 złot. austr. 

— J.C. W. Arcyks. Franciszek Karol przezna- 
czył na cele kościelne i dobroczynne 6000 złr. z o- 
kazyi narodzin Gesarzewicza. Z tego wypada 2900 
złr. na Wiedeń, 1400 złr. do Czech, 700 złr. do 
Karyntyi, 400 złr. do Tryestu, 300 złr. na kaplicę 
szpitalną w Jabłonkowie: w Szląsku, a 300 złr. na 
urządzenie zbudowanego już drugiego kościoła we 
wsi Ponikwie w Galicyi. Z tegoż samego powodu 
przeznaczyli Cesarz Jmć Ferdynand i Cesarzowa 
Marya Anna 5000 złr. na klasztory żeńskie w Pra- 
dze; książę biskup Gradecki 1000 złr. na dom sie- 
rot w Gradcu. 

Francya. 

La Patrie następujące robi uwagi nad mową hr. 
de Persigny mianą przy otwarciu posiedzeń Rady 
głównćj w St. Etienne: 

„Mowa powiedziana przy otwarciu Rady głównej 
departamentu Ligiery przez hr. de Persigny wpro- 
wadziła nas w niemały kłopot, którego ukrywać 
nie chcemy. Jeżeli ważnosć przedmiotów z silnem 
przekonaniem w nićj rozbieranych , i zasłużony jéj 
rozgłos nietylko we Francyi lecz i w Anglii, zmu- 
szały nas do udzielania jéj czytelnikom naszym, to 
kilka myśli w nićj wprost sprzecznych z temi, jakie- 
byśmy przeprowadzić chcieli, wkładały na nas o- 
bowiązek nieogłaszania jéj bez zastrzeżenia. Niemo- 
żemy bowiem ani pomijać, ani przemilczać pe- 
wnych ustępów, które rażą pojęcia i nadzieje nasze. 

Kwestya którą la Patrie w dalszym ciągu pod- 
nosi, dotyczy prasy francuskićj. P. Persigny wspo- 
mniał w mowie swćj w części wyłącznie obcho- 
dzącćj stósunki wewnętrzne Francyi, iż należy dla 
nadania rękojmi trwałości porządku publicznego u- 
trzymać zaprowadzony dawnićj system ostrzeżeń 


Lytton i p- Ch. Dickens nie były wzięte z życia| (avertissements) będacych, jak się wyraził „klapą 


ego. 
e tych dniach jenerał hr. Zamojski przybył 


z rodziną swoją do; Anglii. i 
zabawienia jakiś czas w kąpielach morskich. 


bezpieczeństwa“ (soupape de sůreté). 
„Nie do nas należy, mówi la Patrie usprawie- 


Jenerał ma zamiar) dliwiać środki uznane za potrzebne w r. 1852. By- 


ły one spowodowane koniecznością chwili. Spółe- 
czność wstrząśniona gwałtownie wymagała energi- 


C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia | cznych środków do przywrócenia porządku, rząd 


udzielił dwie opróżnione posady nauczycielskie przy 
gimnazyum W 
mu, nauczycie 
Franciszkowi 
zyum w Preszburgu; 
dę nauczycielską przy 
ktorowi Wilhelmowi 
mnazynm w Bernie. 


Nack zastępcy nauczyciela przy gimna- 
opróżnioną zaś przez to posa- 
gimnazyum w Tarnowie do- 
Wys!oużył zastępcy przy gi- 


à aroia 
sa moame 


Wiedeń 5 wrześni 
sował następujące new 
spraw wewnętrznych: > Z 
"Kochany (da Bach! Doszły do wiadomości 
Mojćj tak liczne czyny dobroczynnos 
kazyi narodzin Mojego syna Cesarze Mojego 
cia Rudolfa we wszystkich prowincyach 0je8 
państwa, że prawdziwą stało mi się p 
razić za to Moją najgorętszą pochwałę. ] ży 
przeto takową obwieścić z tem dołożeniem, że p 
dobne objawy dobroczynności! Moich po ( 
Mi najpożądańszym wyrazem radosnego ich W, 
czucia w pomienionem szczęśliwem zdarzeniu. 

Laxenburg d. 3 września 1858 r. 

Franciszek Józef W: r. 

Wiedeń 4 września. Ministeryum skarbu wy” 
dało rozporządzenie na d. 1 września r. b. tyczące 
się wydawania nowych banknotów ną 10, 1 


00 I 


1000 złotych austryackich. Rozporządzenie to mówi, 
że na mocy postanowienia cesarskiego z dnia 30g0 
sierpnia (p. Czas Nr. 201) nakazującego ściąga 
banknotów w monecie konwencyjnćj, a wy 
nowych w walucie austryackićj, Dyrekcya banki 
narodowego austryackiego przedsiębierze Ściąganie 
dawnych, a wydawanie nowych biletów. Zarazem 
ministeryum rozporządza, że zastosowywana dotąd 
zazwyczaj przy ściąganiu banknotów zasada, iż kasy 


publiczne mogą pomiędzy sobą używać banknotów | 0 


zniesionych przez trzy miesiące dłużćj, niż osoby 
prywatne, w ten sposób zmienioną zostaje, że da- 


wne banknoty ściągnięte używane być mogą w sto-| pot 
sunkach pomiędzy kasami przez miesiąc tylko dłu-| imie 
es 


żćj niż w prywatnym obiegu. 


zażegnał śmiałą inicyatywą wszelkie niebezpieczeń- 


Samborze Aleksandrowi Kośmińskie- | stwa i uczynił zadość oczekiwaniu i potrzebom kra- 
Jowi przy gimnazyum w Tarnowie iļju. Jeżeliśmy nieprzyklaskiwali wtedy środkom, uj- 


mującym prasę w karby, przyjęliśmy je bez szem- 
rania. Jakkolwiek były one nam nie na rękę, zmu- 
szeni byliśmy przyznać z żalem, że były konieczne. 
Doświadczenie dowiodło zresztą ich skuteczności. 
Zapobieżono niejednemu niebezpiecznemu szaleń- 
stwu; prasa wstąpiła w sferę obowiązku i posza- 


NZ C. K. Ap. Mość wysto- | nowania stósunków, jakie każde społeczeństwo pod 
o odręczne do p. Ministra| karą upadku musi szanować. Taki był skutek ostrze- 


żeń i zawieszeń (suspensions). : 
'„Przyznajemy chętnie, że rząd w zastósowaniu 


ci spełnione z o-| tych środków mądre okazywał umiarkowanie, ma- 
wicza Arcyksię-|Jąc w ręku tak straszną broń, używał jéj oględnie. 


Przynosi mu) bezwątpienia zaszczyt, lecz i prasa 


otrzebą wy-| Przyznać sobie w tem może pewną zasługę. Nie 
Polecam Ci] chcemy ją tu przedstawiać mądrzejszą i Sprawie= 


iwszą niż jest rzeczywiście, niepowiemy, iż się 


ddanych są] WYzuła z wszelkich swych uroszczeń, że stanowczo 
h współ] S€ uUPamiętała i żelękać się nie można powrotu 


paroksyzmów, Gdybyśmy przypisywali prasie te przy- 
mioty, niktby nam nieuwierzył, i ona sama Śmia- 
łaby się z naszćj naiwności. Lecz czas i rozwaga 
złagodziły wiele namiętności i rozwiały wiele złu- 
dzen. Prasa pomimowolnie wielki uczyniła postęp 
i umiarkowańszych, godniejszych nabyłaprzywyknień. 
Dla czegoż niema być uwzględnioną jéj poprawa? 
dla czego} w miejsce ostrzeżeń i zawieszen niema- 


i iej i ieosłabia- 
niej Jè nastać normalniejsze przepisy? które nieosłał 
dawanie| jąc systemu powściągania, nadałyby mu lepićj o- 
nku| zoaczone prawidła? 


„Obecne prawa drukowe są pod wielu względa- 
mi niedogodne. p, Parigi aS przyznał z zwy- 
kłą swą lojalnością, Zapewne, powiedział on, nikt- 
by więcćj odemnie nieubolewał, gdyby z powodu 
becnych przepisów drukowych, kontrola opinii pu- 
blicznój niebyła dostateczną, czy to, aby rząd oświe- 
cać, czy aby przeszkodzić, iżby interesa prywatne 
od maską interesów publicznych, nienadużywały 

nia cesarza. Lecz przyznać trzeba, swiat zawsze 
t światem. Dobre niemoże się obejść całkiem 


Odnośnie do tegożrozporządzenia, Dyrekcya ban-| bez złego. 1 jest rzeczą, aby wielkich rzeczy 
ku ogłasza za przyzwoleniem ministerstwa skarbu, niepoświęcać dla małych“, 


iż banknoty dotychczasowe na 1000 złr., przyjmo- 
wane będą tylko do 31go maja 1859 we wszyst- 
kich kasach bankowych tak w Wiedniu, jak w Linz, 


„Uwagi te są bardzo słaszne, i gdyby położenie 
dzisiejsze było takie samo jak w r. 1852 milczeli- 
byśmy tak jakeśmy milczeli wtedy. Lecz czyź nie 


Wtorku 9 Września 1858. 
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zaszła ważna zmiana w umysłach? Czy instatucye zły religijne łączą ze stolicą. Nienawiść, jaka panu- 
nasze niewrastają coraz silniéj w, serce narodu? |je zwykle w Arabii przeciw Turkom, zaczyna teraz 


czy potrzeba porządku i spokojności nielepićj dziś 
pojmowaną i ocenianą? Tak jest zaiste. Obyczaje 
polityczne uczyniły postęp, a ponieważ głęboko o 


tem przeświadczeni jestesmy, wołamy z pełni ser- ką wojskową, 


ca o zmiany w obecnem prawie drukowem. 


„Gdybyśmy się domagali zupełnćj wolności, za-;dobno w stanie 


objawiać się wyraźnićj, kiedy Porta zamierza roz- 
ciągnąć tam brankę do wojska. Z Bagdadu dono- 
szą 4go sierpnia o zaburzeniach wywołanych bran- 
którćj się mieszkańcy poddać nie- 
po prawym brzegu Eufratu jest po- 
zupełnego buntu. Rustem pasza 


chcą. Cały kraj 


dania nasze byłyby nierozsądne i przedwczesne. P.; przeznaczony tam jest na nowego rządzcę. Nie le- 


Persigny trafnie zauważył, „Łe zanim puścić będzie 
można wszystkie koła wolności, trzeba ustalić rząd*. 
Naszę życzenia są skromniejsze. Wiemy iż nieosią- 
gnęliśmy jeszcze zamierzonego celu, lecz na drodze 
do niego zaszliśmy już daleko. Nieżądamy dziś wię- 
céj prócz praw zastósowanych. do obecnego poło- 
żenia. System ostrzeżeń miał niezaprzeczone korzy- 
ści, zapobiegł on niejednemu złemu, lecz trwając 
dalój kłaść może tamę dobremu, i tego się szcze- 
rze lękamy. Jeżeli bowiem system ten nabawia źle 
myślących pisarzów, których duch, z radością to 
powiedzieć możemy, codziennie się naprawia, zba- 
wienną obawą, to nieraz dobrze myślących stawia 
w szkodliwćj niepewności. 

„Prasa potężnem jest narzędziem, trzeba niem u- 
mieć kierować, lecz strzedz się należy, aby go nie 
zwichnąć. W dzisiejszem położeniu, prasie nie tyle 
niedostaje wolności, gdyż obecna sytuacya niedo- 
zwala jéj jeszcze, ile zaufania. Mnićj ona potrzebu- 
je być emancypowarą, niż wyprowadzoną z niepe- 
wności, w jakićj się znajduje. Jednem słowem, in- 
teres prasy wymaga, nierozszerzenia jćj praw, lecz 
określenia ich. Nikt zapewne nie ujrzy nic nadzwy- 
czajnego w tem życzeniu, a jednak gdyby się speł- 
niło, widzielibysmy w tem krok na drodze do li- 
beralniejszćj ustawy.“ 

Na powyższy artykuł odpowiada łe Pays w na- 
stępujących wyrazach: 

„Mowa p. Persignego na Radzie głównćj Ligiery 
rozmaicie była przez dzienniki ocenianą, a ustęp 
z nićj dotyczący obecnego stanu prasy, podał nie- 
którym z nich sposobność podjęcia dyskusyi, która 
nam się zdawała wyczerpaną. 

„Jakkolwiek uczuwalibyśmy. pokusę powiedzieć 
coś o rzeczy, która nas tak blisko obchodzi, ko- 
rzystnićj jednak będzie i mądrzćj, jeżeli zdołamy o- 
przeć się prądowi polemiki tego rodzaju. 

„Prasa polityczna zbyt bezpośrednio interesowa- 
ną jest w tćj kwestyi, aby ją sama potrafiła roz- 
strzygnąć. Obejmuje ona w sobie cały ogół faktów 
dotyczących instytucyj politycznych, które trzeba u- 
mieć uszykować według potrzeby obecnego czasu. 

„Zdaje nam się że dla sprawy, jaka nas zajmu- 
je, z długićj dyskusyi żadna nie wyniknie korzyść, 
gdyż w podobnym razie nie łatwo jest prasie do- 
wieść, że opinia publiczna spływa się z wyrazem 
osobistych jćj życzeń. 

Aby streścić myśl naszą, mniemamy, że zmiany 
w przepisach prasy, jeżeli nastąpią, mogą być tylko 
wypływem inicyatywy rządu samego, który jedynie 
osądzić zdoła czy i kiedy środek podobny »stsóso- 
wnie spełniony być może. 

To przekonanie wstrzymuje nas od zbadania kwe- 
styi samćj przez się i odłączenia się z naleganiami, 
których forma nagląca i łająca, niezdaje nam się 
być zdolną przyspieszyć rozwiązanie. 


Turcya. 


Poczta tryestska przyniosła listy ze Stambułu do 
28go sierpnia dochodzące. Nacechowane są one 
głównie wrażeniem jakie wywołał ostatni hat suł- 
tański z dnia 17 sierpnia, obawą pałacowych in- 
tryg knowanych na obalenie Alego paszy, który 
rozwija energię w poskromieniu zbytków i przewagi 
krewnych sułtańskich, a nakoniec obawą zaburzeń 
w Arabii i na różnych punktach Turcyi azyatyckićj, 
Mówią, że w dzień nowego roku (26go sierpnia ) 
sułtan po wyjściu z meczetu przemowę miał do 
dywanu i zgromadzonych wyższych urzędników, i 
przy tćj sposobności dał im poznać zagniewanie 
swoje, wyrzucał zdzierstwa, prześladowania chrze- 
ścian i zapowiadał, że surowo ukarze winnych. 
Kislar aga naczelnik rzezańców pałacowych i kilku 
dworzan znaczniejszych są podobno trzymani pod 
strażą; nie idzie tu może o wykrycie ich przenie- 
wierstw, co o wymuszenie na nich zwrotu pewnój 
części tego, co pod czas urzędowania swego zebrali. 
Riza: pasza dodany do 
dawnićj dozorcą pałacu 


nie wróżyłaby zaprowadzenia oszczędności w wy- 
: poselstwa peters- 
burgskiego było powodem przedstawień ze strony 
p. Buteniewa a nawet p. Thouvenela. Gaz. tryest- 
ska częstokroć stronna w swoich sprawozdaniach 
stambulskich, powiada, że Mehemed pasza dał po- 
znać posłowi rosyjskiemu, iż Riza bej ułatwił wstęp 
o Turcyi emisaryuszom panslawistycznym, i dl 
tego nie odpowiedział swoim obowiązkom. Ja 
gdyby zabiegi panslawistyczne w Turcyi datowały 
się od Riza beja, lub w jego mocy było wstrzy- 
mać one. P. Thouvenelowi zaś miał minister tu- 
recki odpowiedzieć, iż Porta jest panią u siebie 1 
ma prawo zmieniać swoich urzędników. ; 

Pałacowe zbytki, finansowe reformy, pożyczka 
wieżo zaciągnięta w Londynie, mnićj mają może 
w téj chwili znaczenia, co bunty i niepokoje w odle- 
glejszych prowincyach. Rząd musiał wyznaczyć no- 
wego gubernatora do Mekki Abdallah paszę, bo 
dotychczasowego podejrzywa o budzenie nienawiści 
ku Turcyi. Nigdy sułtanowie nie byli panami w A- 
rabii ale tylko zwierzchnikami. Obecnie dąży Tur. 
cya do sceutralizowania się i w tym celu pragnie 
rozkazom wydanym ze stolicy zjednywać posłuszeń- 
stwo w najdalszych prowincyach, które tylko wę- 


,pićj rzeczy stoją w Trebizondzie i Damaszku a na- 
wet w Turcyi europejskićj, skąd z różnych stron 
nadchodzą do Stambułu niepokojące wieści. 

Porta zażądała w Londynie wytłumaczenia się 
z powodu bombardowania Dżeddy. Journal de Con- 
stantinople donosi, że się o tem dopiero z Londy- 
nu dowiedział, ale się ogranicza na podaniu w 0- 
gólnych wyrazach tego wypadku, nadmieniając tyl- 
ko, że Izmaił pasza ukarał winnych. 


Kronika miejscowa i zasraniczna 

Kraków 6go września. Już nie tajno nikomu, chyba tym 

którzy tego wiedzieć nie chcą, że obecne, oświetlenie gazowe 
miasta naszego jest ze wszech miar liche. Jeżeli zaś temu do- 
tąd niezaradzono, to przypuścić chyba należy, że tutejszy Ma- 
| gistrat wraz z obywatelami wyznaczonymi przez rząd do czu- 
wania w wydziale miejskim nad sprawami miasta, gotują sta- 
nowczy zamach przeciw przedsiębiorstwu gazowemu i zbierają 
przeciw niemu zarzuty niedopełnienia zobowiązań swoich. Za- 
rzuty te codzień, a raczćj co wieczór zwiększają się w miarę 
zmniejszania się płomieni latarń, lecz gdy te ostatnie zeszly ju”. 
ostatnich wieczorów do „minimum“, zapewne zarzuty dojdą do 
„maximum“, Po za tem nie masz już nie prócz ciemności przed- 
mieściowćj. Porównywaliśmy przez parę wieczorów i to nie 
sami lecz w towarzystwie wielu osób, światło latarń miejskich 
ze światełkiem latarek przekupniczych na straganach, i nie wi- 
dzieliśmy między jednemi i drugiemi zbyt rażącćj różnicy, nie 
tylko pod względam obszernośti płomienia ale i jego barwy. 
Bo latarnie nasze gazowe mają teraz płomień żółto -brunatny 
świec łojowych! A jeżeli w rynku pod okiem wszystkich tak 
się dzieje, to prosimy ciekawych na wieczorną przechadzkę 
w uboczne ulice, na plantacye i za plantacye. Gdyby nie było 
tak kosztowne, byłoby zaprawdę śmiechu godne to oświetlenie 
gazowe. Śmieją się też ci których to nie nie kosztuje. 

— W początkach sierpnia obfite kopalnie złota w Siedmio- 
grodzie niedaleko miasta Abrudbania zniweczone zostały, i spo- 
tkał je los taki jak kopalnie olkuskie, to jest zalała je woda. 
O dobrą godzinę drogi ztamtąd leży bowiem pod miasteczkiem 
Wereszpatak otoczonem do koła kopalniami złota, sztuczne je- 
zioro, powstałe z zatrzymania w kotlinie gór strumieni pobli- 
skich i deszczowych ścieków. Jezioro to ogromnćj wielkości u- 
puszcza jazami wodę swoją i porusza wszystkie stępy i przeta- 
ki przeznaczone do wypłukiwania złota z ziemi z kopalń wydo- 
bywanćj. W d. 2 sierpnia spadła tam chmura, wody jeziora 
złamały jaz i powódź wylała się potężnym potokiem na mia- 
steczko Wereszpatak, które prawie do szczętu zmiotła, tudzież 
napełniła kopalnie, gdzie właśnie robotnicy znajdowali się przy 
pracy. Dotąd nie piszą, ilu ich tam zginęło, ani też niewiado- 
mo czy wody z kopalń dadzą się wyciągnąć. 

— Bogactwo rodzin patrycyuszowskich w Bazylei weszło 
w Szwajcaryi w przysłowie. Jeden z takich bogaczów nazwi- 
skiem Krzysztof Merian-Burckhardt umarł temi czasy bezdzie- 
tnie, zapisawszy kilkanaście milion. fr. różnym osobom prywatnym 
i instytutom, a kilkanaście milionów innych zostawiwszy żo- 
nie swojćj dożywociem. Za życia budował on kościoły wspania- 
łe, po śmierci zapisał na domy ubogich w Bazylei 1 milion fr., 
towarzystwu misyjnemu 400,000 fr., sługom swoim po 500 fr. 
pięciu przyjaciołom po milionie, 23 osobom od 500 do500,000 
fr, każdemu w dobrach swoich od 5ciu lat pracującemu robo- 
tnikowi 500 fr; dzierżawcom i dłużnikom swoim darował cało- 
roczne dzierżawne i procent, dwom lekarzom po 10,000 fr. bu- 
downiczemu swemu 20,000 fr. i na kościół św. Elżbiety przez 
siebie rozpoczęty 1 milion. Po śmierci swojćj żony, testator 
przekazał cały majątek resztujący miastu Bazylei pod pewnemi 
warunkami. 

E) spi # it ZANA 
Przegląd polityczny. 
= 
Depesze telegraficzne | 

Tryest 5 września. Według doniesień z Du- 
brownika, fregata francuzki „Impetueuse* odpły- 
nęła 4go września 0 48 Dubrownika do Kor- 
fu wziąwszy, na pokład całą OmIsyę wyznaczoną 
do regulowania granie czarnogórskich. 

Paryż 4 września. | edług wiadomości nade- 
szłych tutaj przez Egipt, rząd chiński przyrzekł 
zapłacić mocarstwom sprzynierzonym 500. mil. 
trhnków wynagrodzenia. 

Nord donosi z Marsylii z dnia 2go b. m. w de- 
peszy, że W Aleksandr 1 krążyła na prawdę wieść, 
iż ajenci „konsularni francuski, austryacki, ame- 
rykański i grecki zamordowani zostali na wyspie 

os (Stanchio) na Archipelagu, ajent zaś angielski 
uratował się wyskoczywszy oknem. Parowiec Lloy- 
da austryackiego nic o tój wieści dotąd nie przy- 
wiózł do Tryestu. 

Hamb. Nachr. zamieściły depeszę z Kopenhagi 
z d. 3go bm., iż tegoż dnia odbyła się w Skods- 
borg tajną rada, na którój uchwalono odpowiedź , 


jaka ma odejść do Frankfurtu. Korespondent nasz 


»z nad ujścia Elby“ pisze nam zarazem, że gabi- 
net duński idzie daléj jeszcze w swych ustąpieniach, 
bo oprócz dotychczasowego zawieszenia konsty- 
tucyi ogólnéj w Holsztynie i wyłączenia Holszty- 
nu z pod ministerstwa spraw wewnętrznych mo- 
narchii duńskićj, rząd duński zamierza znieść sześć 
por paragrafów konstytucyi ogólnćj. Wstęp 

iskupa Monrada do ministeryum lubo nie z ty- 
tułem ministra, bo prezes rady ministrów Hall nie 
złożył teki spraw duchownych i oświecenia, uwa- 
żanym jest powszechnie w Niemczech jako dowód, 
iż rząd duński skłania się do ustąpień. 


astemi ksobukwwuki Roiskior odpowiednialny, 
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CZAS z wtorku ? września i 358. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kraków 4 września. 


Banknoty polskie za 100 złr. 
Ruble obrączkowe agio - + - 
"Talary pruskie za 150 złr. 
Cwancygiery . . » » 
Półimperyały rosyjskie 
Napoleondory 20 fr. + - + * + + 1 1 . . 
Dukaty holund. ważne.. . . . . „ . .. 
„  anstryackie . . . . . . 4 
Listy zastawne galicyjskie z ku EU 
Obligacye indemn. ż kupon, .. . , o. 
Pożyczka narodowa z r. 1854, „ . „ . . 


Listy zastawne polskie z kuponami. . . . 
een eere eee maca 


wWiedeńk 4 września (telegraf.) 7 
o aa « + L TEP OR 0 0 je. 9 j0 1027, 
Hamburg DADA IA LC: 3 373 kie oiie 74 
Londyn . TOD. MIA) „0. 3.93 AOE 10 - 
Paryż . . ś tai "BADGE 30 ald e 11974 
Agio od złota. . . . . ;.. sie WOBEC CHE 5 
5/5. MEMO 00000 o 1510 oo „e . + af 
4/4 20. o OTUDA PTZ . A 
44 z EPK FCTACEK ATE e e 65%, 
a 5745 à NZ EAI ITERS PR 
Losy z r. 1834 ANIE h ERLA a 
10071839 stjynoŻ + * . — 
zozi, STEŚŁIY:0, SRP A GŁÓ . 1097% 
Pożyczka narodowa 5%, - * * * * * ss. 83 Yie 
Obligacye indemniz, galic. - + - + + + + e 82 
Akcye eke 4 Bajka a eaa LA SiR 
kred: ruchomego + + + « . . . , , A 
è kolej francusko-anstryackich niani, 268 
kolei północnój „s =. 
kwów 2 września, 
Dukat holenderski + « « + « « oro « « « © | 441 | 4 88 
s (RAKMYRÓŃ e» ao aoe Nm: z.zark 443-640 
Półimperyał rosyjski . . . . . . . ....|813|8 8 
Rabel rosyjski. . . . . . . . . « « « N | 1 344] 1 387 
Talar praski . . . © sin «0.0400: 5] 1 314] 1/30 
Pięciosłotówka polska . . -. « « anei erene |A'10'| 1.9 
Listy zastawne galic, bez kupon. . . . . . . [80 33 |80: 7 


Oblig. indemn. galic. bez kupon. . 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . „ [88 7 |82 36 
WWarswawm 4 września, 


Półimporymły « 2» « «42 e s 8 : 
Obligi skarbowe . o s « « « « +14 2 6 

KODOR 4, e; olaya v 
Listy zastowne LII okresn . . 


DON > © » 2:0 o 
Wroeław 4 września. 


s 
foi 1 714 


„ . rubli 14 78 |— — 
— 12 


AB POW, 


Banknoty austryackie. . « + « « seir + +. |100% | — 
Polskie bilety bankowe . . . . . . . . . a -= 895/3 
„ listy zastawne . . . . e . | 88V, — 
Poznańskie listy zastawne 4%/,. . . . . . . 993, — 

ży aiz E iiaea a |37% 
Oblig. kolei krat=salgak. . . . « « «. « « « | — 179% 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 


Wiedeń 1 września. W interesach na rzepak nie zaszło 
nio nowego; ceny zone się w obeo szozupłego odbytu 
nieznacznie. Albowiem lubo nie wiele jest rzepaku wystawio- 
nego na przedaż; wszelako fabrykanci oleju zaopatrzyli się 
weń dotąd dostatecznie, zaś spekulanci nie mają ochoty do 
kupna. Partyą starego kapustkowego rzepaka (Kohlreps) 
przedano tutaj w miejscu pe 16 złr. za kibel (korzeo). 

Peszt 1 wrzośnia. Na jarmarku, odbywającym się tutaj 
około Ścięcia śgo Jana, było zrazu usposobienie pod wzglę- 
dem interosów na rzepak nijakie, Albowiem kupcy przybyli 
z obcych stron, chcieli kupować tylko po cenach aniżonych. 
W ozasie targu nadeszły wszelako polecenia do nabywania 
rzepaku po cenie notewanój, Kupiono więc okeło 4 do 5,000 
mierzyc niższo-rakaskich (pół koroa), starego kapustkówe- 
go rzepaku (Kohlreps) w przednim gatunku po 7 sły. 30kr. i 7 
sër. 37'/,k, za mierzycę (15 złr. do 15 złr. 15 kr. za ko- 
rzec). Nowogo banackiego nasienia zgodaono kilka tysię- 
oy mierzyc z odstawą do Begiedzina po 65 złr. za mie- 
rzycę (13 złr. 15 kr. korzec). Podobną tamtój ilość ugodzo- 
no także z odstawą do Jaworynu (Raab) po 7 złr. 15 kr. 
za mierzycę (14 zdr. 30 kr. korzec). Dowozy nowege ka- 
pustkowego rzepaku (Kohlreps) w drobniejszych partyach 
ozbyto po 7 złr. do 7 złr. 10 kr. za „mierzyo . Rro- 
p ku jarego nowego zwieziono też tylko kilka nie wielkich 
paka s nie 5 złr. 15 kr. do 5 złr, 50 kr. 
partyj, które poszły po ce W p”: 
za miorzycę. Robim wszakżo uwagę: 1% rzepak nowy, który 
na jarmark zwieziono, osobliwie rzepak jary, nie jest bynaj- 
mniój jednaki pod względem dorodności nasienia, że przeto i 
pop różnią się więcój niż kiedykolwiek jedne od. drugich. 
Trudno zatem w obeo tych okoliczności podać ceny pewne, — 
Zapasy „dawnego. bpistkowego. pił dee aa 

i w pewnych rękach. à aniośc 
Snu zdaje st. ak | podwyższenie cen rzepaku dosyć 


prawdopodobnem. 


POCIĄGI OSOBOWE MA KOLBI RLAZNEJ. 


Odchodzą: 
Krakowa do Dębicy go 12 m. na w poł 
do Wieliczki g. 6 m. 30 rano— 
a do Wiednia r6 m. 10 rano— $- 3 m % popołud. 
s do Wrocławia i Warszawy g. 8 ™ 3 et 
Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w połud.— 6- jej nocy. 
Wiednia % g. 7 rano— g. 8 m. 30 wioozór. 
Mysłowic  „ g. 12 w południo. 
Saczakowy do Granicy g. 11 m. 20 połud.— 6. 
Saczakowy do Mysłowic g. 4 m. 40 rano. 
Szczakowy do Trzebini g. 5 m. 30 rano. 
Granicy do Szczakowy g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano. 
Przychodzą: 
do Krakowa s mae g. 5 m. 20 rane— g. 2 m. 35 połud. 
$ % Wieliczki g. 10 m. 46 rano -- g. 7 wieczór. 
e % Wrocławia i Warszawy g. 3 m. 55 popoład. 
z % Wiednia g, 11 m. 25 połud. — g. 8 m. 15 wieczór. 
do Dębicy £ Krakowa g. 3 m. 37 popołud.—g. 12 m. 25 w nooy. 


pon a 
Przyjechali od 4 do 6 września 


HOTEL POLLERA. Polier Henryk technik; Tówarnioki 
doktor Medycyny; Hummel Karol s Wiodnia. Singer Karol 
obyw., Szybalski Michał wł. dóbr zGalicyj. Kielanowski Jan 
obyw. z Heidolbergu. Tustanowski Michał obyw., Grabczyń- 
ski Emilian kspitan z Wrosławia. Niewiadomski Jakób, Pas- 
sakas Ignacy wł. dóbr, Niemierzyo Roman wł. dóbr 5 Cie- 
plio, Gärtner Leopold kupie0, Miohakeeki L. z Jass. Żolecho- 
wski Jan technik s Baden-Baden. Hr. Moszozeński Arseni 
wł. dóbr. hr. Moszczeński Michał wł. dóbr z Paryża. Kaw- 
ka Andrzój nauczyciel z Węgier. z Franciszek 
właś. dóbr, Egort Franciszek z Pragi. Walowski Aleksander 
obyw. z Karlsbadn. Chlebowski Ksawery obyw. s Zalobna, 
Sobolewski Tadeusz obyw. z Przeworska. Styczyńska Karo- 
lina obyw. z Drezna, Demelius Gustaw profesor s Weimaru. 
Aldingor Ludwik kupiec z Białój. Leiner Julia kapitonowa ze 
Lwowa | 

Wyjecholi: Hónig 
Robert obyw.. Kawka 


ud.— 9 ni. 5 wiecz. 
g. 9 m. 30 wieczór. 


13 m. 25 poł. 


Rudolf urzędnik do Wieliczki. Hofern 
Andrzój nauczyciel, Passakus Ignacy do 


kowski urzędnik s familią, Władysław Majewski urzędnik 
do Warszawy. Julia Sławocka do Częstochowy. Józe 

rych wł. dóbr, Autoni Reutt urzędnik, Ñ Ą 
nand Kozubowski obyw. z familią, Kazimierz Henisz do Polski. 
Tytus Polczycki urz 


(690) 


Teich Str. 2 B., du ler Octobre; Alte-Taschenstr. 12 
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la Mttórature ot la conversation. 


Lwowa. Pohorecki Feliks wł, dóbr, Zimier Ferdynand kupico 
do Galicyi. Kogerer Henryk urzędnik do Jaworsna. Webor 
Karol kupiec do Morawy. Blonarowicz Michał do Pisarzowio. 
Grempler H. kupiec do Mysłowic. Hr. Komorowski Kazimierz 
obyw., Hummel Karol z Wiednia. Tustanowski Michał obyw. 
do Częstochowy. n 

HOTEL DREZDEŃSKI. Isabella Biozeńska obyw., Karoli- 


4 [na Bącewiczowa, Izabela hr. Łubieńska obyw. m córką, Ma- 


rya Ssymanowska obyw. z córką, Anna Kłobukowska obyw. 
s oórką se Szczawnicy, Antoni danowski pons. pułkownik 
s Krynicy. Józef Wędrychowski wł. dóbr, Żelisiaw Wędry 
chowski wł. dóbr z Polski. Paweł Miketa Wrocławia. Da- 
wid Froand kupiec, Izrael Knower, Abraham Kuracki s My- 
słowio. 

HOTEL ROSYJSKI. Jan hr. Tarnowski wła. dóbr z żoną 
z Prus. Marya Leon wł. dóbr, Wiktorya Gedimesko wł. dóbr, 
Emil Kazimir student z Berlina. Jan Pleszewski właśc. dóbr 
z Przybradza. Teofil Jordan z Zaklaczyna wł. dóbr, Onafry 
hr. Tarkułł właśc. dóbr z Drezna. J. Hartmann, A. Behrens 
misyonarze z Wrocławia. Jakób Atlass doktor medycyny z fa- 
milią z Cieplic. "Teofil Cichocki profes. z Pragi. Franciszek 
lilasiewica radzca sądowy z Marienbadu. 

Wyjechali ; Anzelm Kleczyński wł. dóbr, Aleksander Ko- 


sacki wł. dóbr na Wołyń. Jan hr. Tarnowski wł. dóbr zż0- 
ną ĉo Chorzelowa. Jan hr. Tarnowski wë. dóbr do Dzikowa. 
Jan Pleszowski wła. dóbr z żoną do Warszawy. D, Berger, 
J. Strassmann kapoy do Ostrawy. Franciszek Illasiewioz 
radzoa sądowy do, Lwowa. Wiktorya Gedimesco właś, dóbr, 
Marya Leon wł. dóbr, Emil Casimir student do Mołdawii. 


HOTEL SASKI. Stefan Majewski adjunkt z Jasła, Mateusz 


Groyer, Zygmunt Zatwarnioki dokt. med. z Wiednia, Teofil 
Ziołkowski obyw. u żoną, Stanisław Bronikowski wł. dóbr, 
Franciszka Borzgcka obyw., Aleksander Henisz obyw. z Pol- 
ski. Władysław Szozerbiński wł. dóbr, Marya Michałowska. 
obyw., Roman Cichowski obyw, = fomilią ze Szczawnicy. 
Kazimierz Wielowiejski wł. dóbr z familią z Pragi. Julia Ka- 
łuska obyw. z Zegartowic. Eugeniusz Ziaborski proboszoz ze 
Sącza. Konstanty Nowak technik ze Sxzczakowy, Goertrada 
Hermierska obyw, ze Szorawnicy. 


Wyjechali: Ignacy Własiński piekarz, Wojciech Korcza- 
D:- 


HES Aleksander Rzewuski obyw. z fa- 
milią do Wiednia. Aleksander Tarfowski s do Panon- 
ta. Śtofan Wilkuszewski obyw. do Galicyi. Stefan Majewski 
adjunkt do Oświęcima. Amalia Kwikt aktorka na prywatno 
mieszkanie. 


EmSsePatyY. 


W Drukarni 
JÓZEFACZECHA 


w Krakowie w hotelu Drezdeńskim 
wyszedł 


Kalendarz krakowski 


na rok 


16.0 Va 


Wydanie Józefa Czecha: 


zawierający w sobie następujace przedmio y : 

1. Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski, 

2. Nabożeństwa w kościołach krakowskich. 

3. Znómienia słońca i księżyca oraz i lanacye. 

4. Tablioa wsoliodu i zachodu słońca na poładnik krako- 
wski wyrachowana. 


ROZMAITOŚCI. 


„ © pogodzie według zasad meteorologicznych. 
. Przysłowia przez Juliana Horaita. 
. Wycieczka do Sewastopola. 
Rzym i Okopalisko Pompei p. K. Gaszyńskiego. 
en. Gawenda ludowa p. J H. 
. Tatarzy, powieść z roku 1286, przez Edwarda Hogusła- 
wskiego. : 
O dawnom wychowania dzieci, wyjątek x pamiętników 
pana Wacława Borejki. 
. Wiadomości gospodarskie i domowe. 
. Tabela stęplowa. 
10. Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodniej. 
1%. Sposób zamieniania nowych pieniędzy na monetę kon- 
wencyjną dotąd obowięzującą. 
Egzemplarz kosztuje z4p. 1 gr. 18— kr. 24 m. k albo 
42 nowych kr.— Tuzin złp. 16 czyli złr. 4 m. k. albo 
nowych reń. 4 kr. 20. 


e angielska 


massa woskowa 
do zaprawiania podłóg i posadzek 


Kolor iółtawy 1 font ang. czyli 26 łat. wied. złr. 1 kr. 


(5-10) 
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» oranżowy 1 | i ma 
„Jasny orzęchowy 1 s M > k m + rofi 
„ jasny mahoniowy 1 „ mąż Ar W: EA 


Skład główny na Austryą u p. Karola 
Herrmanna w Krakowie. 
Lwowie tejże massy> nabyć można 
w handhi Juliusza Reiss. 


We 


kiecie. (645-10) 


Pensionnat Francais 


(catholique) a MPE 


Dirigó par H. Bragard, profesenę d6 Wrangais; ce pension- 


que les fils de fa- 


arfafte du français. 


Le programme de l'enseignement comprend ; ją Grammaire, 


(763-1-3) 


Para koni szpaków 


jest do 
N. 118 


sprzedania. przy ulicy. Długiej md 
w gm. VIII. SARE 


atalia Ziener, Ferdy- 


Opis“ do zaprawiania znajduje się na ety-|, 


Królestwo Polskie 
% M ateóżawy. i 


Nowy kantor informacyjny wszelkich zleceń, 
komisów, korespondencyj, próśb, tłómaczeń 
i ekspedycyj pod firmą: 


K. PURANI 


y. 

Ó = 

i polka 

w Warszawie pod L. 419/25 przy ulicy Krakowskie Przed- 
mieście obo“. poozty, z upoważnienia Komisyi Rządowćj Spr, 
Wewnętrznych pod dniem 3 listopada r. z. N. $4159 egzy- 
stujący, ma zaszczyt podać do powszechnćj wiadomości, że 
załatwia wszelkio zleconia dotyczące rolnictwa, handlu, prze- 
mysłu, interesów pieniężnych. administracyi, sądownictwa, a 
mianowicie pośrednioży przy kupnie, sprzedaży, wydzierżawio- 
niu, zamianie. zastawie wszelkich nieruchomości ziemskich, 
miejskich w frólestwie, Cesarstwie, Galicyi, lokacyj kapita- 
łów ną pewne hipoteki, zbywanie już ulokowanych i wywin- 
dykowania petrzebojących także, przy sprzedaży i kupnie la- 
sów, drzewa opułowogo, budałoowego, urządzaniu hat szklan- 
pych i wszoikich produktów gospodarskich, fabrycznych. ku- 
pnie machin do wszelkich fabryk, narzędzi rolniczych i spro- 
wadzenio takowy:h do skutkn zbliża; punkta kontraktów spi- 
sojo bacząc na słuszność i przepisy prawa, ażeby nadać trwa- 
łość umowie i nviknąć procesów. Medagujo podania, prośby, 
projekta zakładania fabryk i zawiązywania spółek w różnych 
przedsiębiorstwach. jako toż podejmoje się załatwiania wszel- 
kich interesów sądowych, administracyjnych za upoważnie- 
niem listownem lub plenipotercyą, czyni kwerendy wszelkich 
dokumentów sądowych, administracyjnych, do legitymacyj 
stlachect»a i takowe doręcza gdzio należy — kovferuje z ob- 
rońcami sądowemi w zastępstwiv stron i przyśpiesza środka- 
mi prawnemi ich jnteresa— stręczy i umieszcza oficyalistów: 
agronomicznych, leśnych, fabrykantów, dysponentów, subje- 
któw handlowych i rzemieślników, tak w Królestwio jako też 
w Cesarstwie rovyjskicm, oraz kobiety jako gospodynie do- 
mu, do koaworsacyi i szycia, zgoła załatwia wszystko to, co 
tyiko do zakresu informacyi zleceń i komisów należyć moża, 
przyjmając wszeikie żądania franko. 

Wynagrodzenie za spełnione zlecenia pobiera umówione, — 
koszta zaś publikacyi, stompli, portoryi itp. przy poruczeniu 
interesów uiszcz”ją gię— iokvjący kapitały kosztów komiso- 
wych nie pouoszą. (734-2 3) 


Nowo wynaleziona 


WODA DO UST 


(zwana Stomatikon) 
MBWra BEBE in TUW Z. 


"Sh 


W skutek liczsie w; pró- 
bowanych doświadczeń, po- 
zwylam sobie poles:ć moją 
nowo wynalezioną wo- 
de do ust Stomatikon 
zwaną, która szczególnićj 
działa na wyleczenie choro- 

Pi wityoh dziąseł krwią zacho - 
p dzących, utrzymuje czystość zębów, 
5 i oddała wszelki nieprzyjemny odór 
> y < zust i zup.łnie zapobiega wszelkiemu wzmaya- 
MO niu się psucia dziąseł. 

5 By uniknąć wszelkie poch» ały ezarlatareryj 
; np, mogę to dowiość z zapełaem przekonaniera 
każdego wiarogodnemi świadectwami ełynnych tatej- 
szych lekarzy. którzy tę wcdę jako Środek zapotkie- 
>) gający i wzmacniający na rozmaite słabości dziąseł 
skóry ślinowój, ustowój jak nejmocnićj poleczją. 

Główny skład na Kraków utrzymuje Karol 
w Krakowie. 

We Lwowie C. Schabuth. 

W Tarnopolu M. Schlifka. 


Cena 1 flakonika 50 kr. m. k. 
Dr. Brunn. 


ZAŚWIADCZENIE LEKARSKIE 

Pod,isany potwierdza niniejszem, że wo- 
da S$tomatikon zwana, wynalazku Dra 
Brunn, dentysty wielu zakładów w Gracu, 
do płukania ust służąca, a oddawną z ną- 
der pomyślnym skutkiem używana, zupełnie 
swćj nazwie pod tym względem odpowiada, i 
słusznie na powszechne zalecenie zasługuje. 

Grac 11 listopada 1857, 


Dr. Weslinger | 


c. k. radzca i nadlekarz sztabowy, 


R 


| J 


(681-3) 


mę 


Potrzeba do handlu korzennego zspąz 


dwóch uczniów | 


w wieku 15 do 17 lat z ad i i prawych rodziców za- | 
miejscowych, = Bliższa wiadomo A Ekspedycyi > „Czasu“ | 
albo listownie franko pod adresem F. S, w Krakowie. i 

łaskawym wzg'ędom rodziców i opieku-/ 


(758-2-3) | 
05084 nów, mieszka, przy nlioy Szpitalnój Ner ` 


Í 
574 na dragiem piętrze. (741) 


trudniąca B! od kilkunesta lat utrzym EJ 
waniem stadontów, poleca się i na „A ok 


errmann | 


dniu 16tym b. m. poobiednim pociągiem 
kolei żelaznój wszedłszy w Krakowie do 
wagonu 1ćj klasy, gdzie nikogo nie za- 
stałam, wysiadając Śpiesznie w Trzebini 
przes nieuwagę zostawiłam w wagonie 


zegarek złoty dameki z emaliowanym 
herbem, przy nim złoty starożytny pierścień i pieczątka zhi- 
szpańskim napisem, Postrzegłszy zaraz po odjeździe pociągu, 
że zegarka nie mam, a pamiętając dokładnie, że go przy 80- 
bio w wagonie położyłam, w ten moment do Oświęcima telc- 
grafowali i wiadomość ta przyszła tam 20 minut przod na- 
dejściem pociągu, szukając jak mówią dokładnie w wagonie, 
w którym nikogo nie było, nie znaleźli, zatem zdaje się, żo 
albo ten zegarek wpadł za wysłanie w wagonie albo go so+ 
bie ktoś przywłaszczył; gdy dotąd podanie moje w tój mie- 
rze żadnego skatku nie miało, stratę moją ogłaszam, obiecu-- 
jąc 15 złr. monetą konwencyjną wynagrodzenia temu, który- 
by mi ten zegarek wynaleść potrafił. 

Kraków dnia 28 sierpnia 1838 r. 


Marya z Wielopolskich 


(756-2-3) Księżna Jabłonowska. 


Monsieur O. Wuilleumier, maitre de français 
et de littérature, enseignant déjà depuis 14 
dans cette Iangue dans cette ville, annonce, 
qwil prendra chez lui pendant le courant de 
l’année scolaire, de 1858 à 1859, les élèves 
qui voudront Vhonorer de leur confiance. 

La demeure du susdit professeur est: rue 
Bracka N. 258 jusquk la St. Michel, et 
depuis la St. Michel, rue Canonique N. 170. 

(738-3) 


(114) Posiadłość zwana (2-3) 


LIPKI na Zwierzyńcu 


pod Krakowem, jest z wolnćj ręki 'do sprzedania. 
Dowiedzieć się można o warunkach w Księgarni 
Katolickiej. 


Dwa piękne, trzechletnie EE U EEE / - 
Ð ME, oraz pięć młodych Wołków, są we 
wsi Rybna do sprzedania. 

TWW HF _. 8 TBI o dwóch kamieniach z ca- 
łym doskonałym żelaznym narządem i budynkami 
z silnego drzewa pod węgieł stawianym, ido prze- 
niesienia w inne miejsce łatwym, jest do odstąpie- 
nia z powodu niedostatecznćj wody. Dowiedzieć się 
można o warunkach w Księgarni Katolickićj. 


- W. Wielogłowski. 
Ankiindigung. (2 5) 


Gin Beamter am f. f. politechni: 
jhen Snftitute in Wien, bei welchem 
vorzugstveife junge Poblen ausan- 
gefehenen Häufern in gdnzlicher Ber- 
pilegung und Beauffichtigung fteben, 
übernimmt noch mehrere Jünglinge 
in Koit und Wobnung. 

Näheres: Wien, Wieden, Wien- 
[ea R. 917, LStof Thür N, 9, 


Doniesienie gospodarskie. 
Ażeby używanie mąki z kości do pogno- 
ju roli u nas rozpowszechnić, jako też aby 
nabycie tejże w najtańszy sposób ułatwić— 
zawiadamiam niniejszem, że za'3 cetn. tu 
do Lwowa do mejćj fabryki dostawionych 
(jakichkolwiek) kości 1 cetn. wyżwspomnio- 

néj mąki w zamian wydawać będę, 

Lwów 12 sierpnia 1858, (715-2) 

Franciszek Gostyński pod L. 4867. 


BR. ilo iożch . 
Do nabycia w komplecie: 
a, | © 
1. Dziennik Praw b. Rzec itój - 
skiej, od 1816 do 1845/6 r. Szabat "rym 
2. Roczniki Towarzystwa Naukowego Krakow- 
skiego od 25 lutego 1816 r. 
8. Dzienniki Rządowe od 1812 do 1847 r. tj. 
Departamentu Krakowskiego za Księstwa Wer- 
szawskiego i W. M. Krakowa z Okręgiem. 


NB. Bliższa wiadomość w Administracyi Czasu. 
(696-3) 


Winogrona wiedeńskie 


odbiera handel 
Edwarda Fuchsa w Krakowie 


jek w poprzednich latach tak i tego pok ę jast 
szo tra sporta, sprzedajo takowe hartem awe 
wszolkie obstalanki zamiejscowe Przyjmuje i us ibn jak 
nojśpicsznićj i najumiarkowanićj, (751-3-10) 


(748) 


SKOSPRZAŻSIGIĄ MBKTEOBROŁOGICZNY, 
4. bor |giuę siop | Vigot: ` g! i 
3 s i po: Paises DW leja Siarawok z ias À bryptyecja P artási 
SZ da E A wsalędąe I Batgószio wiere a vB sąsewiatogwe age 
+|05 dawaa | 70 x +3 wę | 
` e pochmurno deszcz — 
30-13 półn wsch. » » + 8'4 -$ 157 7 
5 39 80 |||. 0% | północny » n 
a329 20 | 4165 | 80 |poładiwsoh n» |pogodh = chmurami) -r 
10/38 81 | Lp ję: 81 ż słaby pogoda | |-an -+19* 8 
6| 6328 53 10 8 81 północny N d | 


Za Rządzcę 


drukarni, Stanisław Gralichowski: i 


